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2 K m i e s i ę c z n i e  

z  o d s y ł k ą .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2ł/2 szyi. 70 cm. amer
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

s  dostawą do domu 46 h.

1 0 h
Cena numeru 
p o r a n n e g o  
i wieczornego
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskie] partyi soeyafno-demokratycznej.
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.

WYDANIE PORANNE.

R e d a k c y a  i  A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5;

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a to w y :  

u l .  G o ł ę b i a  L . 2 .  I. p ,
(Róg ul. Brackiej) 

T elefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 24 h. Za miejsce wier
sza petitem w  nadeslanem 60 h.

Niemiecka socyalna demo- 
kracya wobec pokoju,

P o  o s ta tn ic h  m o w a c h  p a r la m e n ta r n y c h  to w .  
S c h e id e m a n n a  i L a n d sb e r g a  s z e r e g  o r g a n iz a c y i  
p a r ty jn y c h  w  N ie m c z e c h  n ie  z so l id a r y z o w a ł s ię  
z  te m i m o w a m i,  s z c z e g ó ln ie  z  m o w ą  to w .  
L a n d sb e r g a , u w a ż a ją c  ją  z a  p o p a r c ie  p o lity k i  
k a n c le r z a . N a to m ia s t  o r g a n iz a c y e  te  b y ły  zd a 
n ia  , ż e  b a rd z ie j s ta n o w c z y  to n  k r ó tk ie g o  
o ś w ia d c z e n ia  to w . H a a s e g o  (r e p r e z e n ta n ta  
m n ie jsz o ś c i)  b a rd z ie j o d p o w ia d a ł d ą ż n o śc io m  
p o k o jo w y m  s o c y a ln e j  d e m o k r a c y i .

W o b e c  tej s y t u a c y i ,  z a rzą d  p a r ty jn y  n ie m ie 
ck ie j s o c y a ln e j  d e m o k r a c y i , c h c ą c  j e s z c z e  
r a z  w y ł u s z c z y ć  s w e  s t a n o w i s k o  w  
s p r a w i e  p o k o j u  w y s ła ł  d o  p o w ia to w y c h  
o r g a n iz a c y i  p a r ty jn y c h  n a s tę p u ją c e  o św iad czen ie . 
(C y tu je m y  z a  „ V o s . Z tg “):

„ J a k o  p o w o ła n i z a s t ę p c y  s o c y a ln o  d e m o k r a 
ty c z n e j  p a r ty i N ie m ie c , p r z y p o m in a m y  je s z c z e  
r a z  z  n a c is k ie m , ż e

1) n ie m ie c k a  p a r ty a  j e s t  z u p e ł n i e  z g o 
d n a  w  d ą ż e n iu  d o  p ok oju ;

2 )  k ie r o w n ic tw o  p a r ty i u c z y n iło  w s z y s tk o  co  
b y ło  w  j e g o  m o c y  i  d a le j c z y n ić  b ę d z ie ,  b y  
w  n i e d ł u g i m  c z a s i e  z o s t a ł  z a w a r t y  
p o k ó j ;

3 )  k ie r o w n ic tw o  p a r ty i n ie  z n a la z ło  n ie s te ty  
z a  g r a n ic ą  (t. z n . u  in n y c h  p a r ty i s o c y a ln o -d e -  
m o k r a ty c z n y c h  z a  g r a n ic ą  Red. Naprzodu“) 
p o p a r c ia  s w y c h  d ą żeń ;

4 ) r z e c z  o c z y w is ta , ż e  t y l k o  z a d a n ie m  p o 
w o ła n y c h  c z y n n ik ó w  p a r ty jn y c h  m o ż e  b y ć  p e r 
tr a k to w a n ie  z  b r a tn ie m i p a r ty a m i;

5 )  n d z ia ł p o s z c z e g ó ln y c h  n ie m ie c k ic h  to w a 
r z y s z ó w  p a r ty jn y c h  w  t. zw . m ię d z y n a r o d o w y c h  
k o n fe r e n c y a c h  (m o w a  tu ta j o  k o n fe r e n c y i  
w  Z im m e r w a ld z ie  w  S z w a jc a r y i red. Nap.) 
m o ż e  u tr u d n ić  n a w ią z a n ie  s e d e c z n y c h  s t o s u n 
k ó w  z  z a g r a n ic ą , g d y ż  w y tw a r z a  p r z y p u s z c z e 
n ie ,  ja k o b y  ty lk o  z n ik o m a  m n ie js z o ś ć  n ie m ie 
ck ie j p a r ty i d ą ż y ła  d o  p o k o ju .

R z e c z  s ię  m a  je d n a k  z u p e łn ie  p r z e c iw n ie ; 
im ie n iu  ca łe j p a r ty i, p o w o ł a n e  c z y n 

n i k i  o ś w i a d c z y ł y ,  ż e  p r a g n ą  p o k o j  u  
i s ą  p r z e c i w n e  w s z e l k i m  z a b o r o m .

W e d le  u c h w a ły  k o n fe r e n c y i z im m e r w a ld z k ie j , 
p o s ta n o w io n o  u c h w a ły  te jż e  p r z e s ła ć  w s z y s tk im  
o r g a n iz a c y o m  z a w o d o w y m  i p o li ty c z n y m  i  p r o ś 
b ą  o  z a ję c ie  p o d o b n e g o  s ta n o w is k a  i p r z y s ła n ie  
W ty m  d u c h u  r e z o lu c y i d o  S z w a jc a r y i. S p o d z ie 
w a m y  s ię ,  ż e  o r g a n iz a c y e  n ie  u c z y n ią  z a d o ść  
tem u  w e z w a n iu , t e g o  ro d za ju  a k c y a  n ie  p r z y 
c z y n i s ię  d o  w z m o c n ie n ia  je d n o ś c i p a r ty i. N i e  
P r z y j m u j e m y  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  z a  u c h w a ł y  k o n f e r e n c y i  z i m -  
h i e r w a l d z k i e j .

Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  n o w o  z a ło ż o n e  w  S z w a j
ca ry i „ B ih ro  m ię d z y n a r o d o w e g o  z w ią z k u  s o c y a -  
t is ty c z n y c h  o r g a n iz a c y j m ło d z ie ż y " , k tó r e  w y 
d ało  o d e z w ę  d o  m ło d z ie ż y  s o c y a lis ty c z n e j  w s z y 
stk ich  k r a jó w , k tó r a  to  o d e z w a  m ię d z y  in n e m i  
P o w ia d a : „G ru n t d o  m ię d z y n a r o d o w e g o  p o w s ta 
ł a  j e s t  p r z y g o t o w a n y !“ U w a ż a m y , ż e  w s z y s tk ie  
h a sze  o r g a n iz a c y e  m a ją  b a rd zo  p o w a ż n y  o b o 
w ią zek , s z c z e g ó ln ie  te w a r z y s z e  p r a c u ją c y  w  or-  
S a n iza cy a ch  r o b o tn ik ó w  m ło d o c ia n y c h , p r z e 
strzeg a ć  p r z e d  n ie r o z w a ż n y m i k ro k a m i" .

W  d e k la r a e y i tej s fo r m u ło w a ł n ie m ie c k i za -  
rząd  p a r ty jn y  s w e  s ta n o w is k o  w e  w s z y s tk ic h  
^P raw ach, k tó r e  o b e c n ie  za p rzą ta ją  u m y s ły  p ar-  
J’j s o c y a i is ty c z n y c h  św ia ta . C h a r a k te r y s ty c z n y m  

,e s t p u n k t tr z e c i u c h w a ły . Ś w ia d c z y  o n , ż e  n ie -  
!,l'oeka  s o c y a ln a  d e m o k r a c y a  m im o  w s z y s tk o  
ł y a i  w y s i łk i ,  b y  z e b r a ło  s ię  b iu ro  m ię d z y n a -

' - w e . Drzeniesione z  B r u k se li d o  H o la n d y i.

J a k  z  p o p r z e d n ic h  o św ia d c z e ń  n ie m ie c k ie j  s o 
c y a ln e j  d e m o k r a c y i w y n ik a , s o c y a l iś c i  fr a n a u s c y  
n ie  ż y c z ą  s o b ie  z w o ła n ia  b iu ra .

Legioniści odznaczeni przez 
cesarza Wilhelma.

N a  p r z e d s ta w ie n ie  k o m e n d a n ta  a rm ii g e n e r a ła  
v o n  L in s in g e n a , w  u z n a n iu  w a le c z n e g o  z a c h o 
w a n ia  s ię  p r z e c f  n ie p r z y ja c ie le m  i za  z n a k o m ite  
c z y n y  w o je n n e  o b d a rzy ! c e sa r z  W ilh e lm  ż e la 
znym  k rzy żem  II k la s y  n a s tę p u ją c y c h  o f ic e r ó w  
L e g io n ó w  p o ls k ic h :  p u łk o w n ik a  G r z e s ic k ie g o  
W ik to r a , k o m e n d a n ta  3  b r y g a d y ; p o d p u łk o w n i
k a  R y d z a -S m ig łe g c r  E d w a rd a , z a st . k o m e n d a n ta  
1 b r y g a d y ;  r o tm is tr z a  K o c h a ń sk ie g o -L u b ic z  F i
lip a , s z e fa  s z ta b u  3  b r y g a d y ; k a p i t a n ó w : S ta -  
c h ie w ic z a  J u lia n a , B u r h a r d ta -B iik a c k ie g o  S ta n i
s ła w a  ; p o r u c z n ik ó w : B ie r n a c k ie g o  S te fa n a , K u lę  
L e o p o ld a , J a k u b o w s k ie g o  A n to n ie g o , D ra g a ta  
W ła d y s ła w a ;  i p o d p o r u c z n ik a  S e r e d n ic k ie g o  Z y 
g m u n ta ,

G e n e r a ł D u r sk i w  r o z k a z ie  d z ie n n y m  ta k  p i
s z e  o  ty c h  o d z n a c z e n ia c h :  „T o w y s o k ie  o d z n a 
c z e n ie  z a r ó w n o  o f ic e r ó w , ja k  i  s z e r e g o w c ó w ,  
p r z y z n a n e  z a  k ró tk i o k r e s  w sp ó to p e r a c y j w  z w ią 
z k u  z  w a le c z n ą  i  z w y c ię s k ą  a r m ią  n ie m ie c k ą ,  
j e s t  n a jd o b itn ie jsz y m  w y r a z e m  fa c h o w e g o  u z n a 
n ia  d la  b itn o śc i, m ę s tw a  i h a r tu  p o ls k ie g o , p a 
n u ją c e g o  w s z e c h s tr o n n ie  w  s z e r e g a c h  m ło d y c h  
L e g io n ó w  p o ls k ic h . T r a d y c y jn e  im ię  n ie u s tr a 
s z o n y c h  w  b o ju  w o jo w n ik ó w  d o s ta ło  s ię  w  s p u 
ś c i z n ę  m ę ż n e m u  p o k o le n iu , k tó re  i  n a d a l, jak  
d o tą d , n ie ś ć  b ę d z ie  w y z w o le ń c z y  i z w y c ię s k i  
sz ta n d a r  L e g io n ó w  p o p r z e z  o jc z y s te  z a g o n y  k u  
d u m ie  i  c h w a le  O jczy zn y " .

Powołanie pospolitaków.
W ie d e ń , 2 1  g ru d n ia .

(B K ). J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  o g ło s z o n e  b ę d z ie  o b w ie s z c z e n ie ,  w e d le  
k tó r e g o  p o s p o lita c y  a u s tr y a c c y , u z n a n i p rzy  p r z e 
g lą d a c h  z a  z d o ln y c h  d o  s łu ż b y  z  b r o n ią  w  ręk u , 
uro dzen i w . 1871 i 1 8 7 0  pow ołan i będą da s łu ż b /  
na dzień  1? s tyczn ia  1916, c i zaś  k tó rzy  s ię  u ro 
d z ili w  la ta c h  1 8 6 5 , 66  i 6 7  na dzień  21 s ty c z n ia  
1 9 1 6 . W  ty c h  d n ia c h  m a ią  s ię  o n i z g ło s ić  u  c .  
i k . u z u p e łn ia ją c y c h  k o m e n d  p o w ia to w y c h  w z g lę 
d n ie  u  c . k . u z u p e łn ia ją c y c h  k o m e n d  p o w ia to 
w y c h  o b r o n y  k ra jo w ej ( s tr z e lc ó w  k r a jo w y c h ),  
o z n a c z o n y c h  w  ic h  a r k u sz u  le g ity m a c y jn y m .  
P o w o ła n ie  n a jm ło d sz y c h  la l  d ru g m g o  p o w o ła n ia  
i tr zech  n a js ta r sz y c h  la t  d r u g ie g o  p o w o ła n ia , 
t łó m a c z y  s i ę  d ą ż e n ie m  z a r z -d u  w o js k o w e g o , b y  
n a js ta r sz e  la ta  a ż  d o  d a ls z e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  
u ż y te  b y ły  w  k ra ju  i  w  e ta p a c h , p o d c z a s  g d y  
co  p r a w d a  n a jm ło d sz e  la ta  d r u g ie g o  p o w o ła n ia  
p r a w d o p o d o b n ie  w e jd ą  w  r a c h u b ę  je s z c z e  ja k o  
u z u p e łn ie n ie  d ia  fro n tu . D la  o s ią g n ię c ia  p ie r 
w s z e g o  z a m ia r u  je s t  r z e c z ą  k o n ie c z n ą , a b y  zn a j
d u ją cy  s i ę  je s z c z e  w  k ra ju  i n a  e ta p a c h  m ło d s i, 
zd o ln i d o  s łu ż b y  n a  fr o n c ie , b y łi z lu z o w a n i p r z e z  
p o p is o w y c h  la t  n a js ta r sz y c h , a b y  w ła śn ie  m ło d  
s z y c h  m o ż n a  u ż y ć  d o  s łu ż b y  n a  fr o n c ie . J e s t  to  
a k c y a , k tórej p r z e p r o w a d z e n ie  w y m a g a  n a tu r a l
n ie  d łu ż s z e g o  c z a su , to  te ż  w s k u te k  te g o  ju ż  
te r a z  z a r z ą d z a  s i ę  n a  r a z ie  p o w o ła n ie  ia t  65 , 
6 6  i 67 . W o b e c  te g o , iż  w ła ś n ie  te  la ta  s ą  w a 
ż n e  p od  w z g lę d e m  g o sp o d a r c z y m , p rzy  p r z y 
c h y la n iu  s ię  d o  w m o s iió w  o  z w a ln ia n ie  w ła d ze  
w ła ś n ie  co  d o  ty c h  k a te g o r y i w ie k u  d a le j p o sz ły  
n iż  co  d o  ła t  m ło d sz y c h .

Z Bałkanu.
Fortyfikacye pod Salonikami.

R zym , 21  g r u d n ia .
(B K ). „T rib u n a"  d o n o s i z  A te n  : W o jsk a  k o a 

l ic y jn e  s ą  z a ję te  g o r liw ie  u r z ą d z e n ie m  n o w e j  
lin ii o b ro n n e j n a  p ó łw y s p ie  C h a r c y d y k a  z  o p a r 
c ie m  w  K a sa n d ra .

M e d yo la n , 21 g r u d n ia .
(B K ). „ S e c o lo "  d o w ia d u je  s ię  z  S a lo n ik , ż e  

p r z y  ta m te jsz y c h  r o b o ta c h  fo r ty f ik a c y jn y c h  p ra 
c u ją  s e r b s c y  u c h o d ź c y . A n g lic y  w y lą d o w a li  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  1 00  d z ia ł i  z a p o w ia d a ją  d a ls z e  
lą d o w a n ie  w o jsk a . W  p o r c ie  s to i 1 0  w ie lk ic h  
o k r ę tó w  w o je n n y c h . A p a r a t y  l o t n i c z e  r z u 
c iły  b o m b y  n a  G e w g e li  i  S tr u m ic ę . G łó w n a  
g ru p a  a n g ie ls k o -fr a n c u s k a  zn a jd u je  s i ę  w  o k o 
l ic y  K ilk isz  z p r z e d n ie m i s tr a ż a m i w  p o b liż u  
d w o r c a  k o le jo w e g o  w  D o jra n  b lis k o  B u łg a r ó w ,  
k tó r z y  o d  c z te r e c h  d n i n ie  d a li s tr z a łu  k a r a b i
n o w e g o .

Porozumienie między wojskami greckiemi 
a francusko-angielskiemu 

P aryż , 2 1  g r u d n ia .
(B K ). K o r e s p o n d e n t  a te ń s k i  d z ie n n ik a  „M a- 

tin"  d o w ia d u je  s ię ,  ja k  tw ie r d z i, z e  ź r ó d ła  w ia 
r y g o d n e g o , ż e  m ię d z y  g r e c k im  s z ta b e m  g e n e 
r a ln y m  a  sz ta b e m  w o jsk  a n g ie ls k o -fr a n c u s k ic h  
o s ią g n ię to  p e łn e  p o r o z u m ie n ie  c o  d o  z a r z ą d z e ń ,  
ja k ic h  s i ę  d o m a g a n o  w  sp r a w ie  u b e z p ie c z e n ia  
i  o c h r o n y  w o jsk  s o ju s z n ik ó w  i w o ln o ś c i ru c h u  
ty c h  jsfojsk.

Los uchodźców serbskich. 
A m s te rd a m , 2 1  g r u d n ia .

(B K ). J e d e n  z  tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w  d o n o s i  
. z  L o n d y n u : T y lk o  m a ła  c z ę ś ć  u c h o d ź c ó w  se r b 
sk ic h  d o s ta ła  s ię  d o  g r e c k ie j  M a ced o n ii. K ie d y  
n ie p r z y ja c ie l m a s z e r o w a ł p r z e z  S ta r ą  S e r b ię  —  
w ię k s z o ś ć  S e r b ó w , w  w ie k u  n ie n a le ż ą c y m  d o  
s łu ż b y  w o jsk o w e j, p o su w a ła  s ię  d r o g a m i, p r o w a -  
d z ą c e m i n a  z a c h ó d  i  p o łu d n io w y  w sc h ó d . W ię 
k s z o ś ć  k o b ie t  i  d z ie c i p o z o s ta ła  w  d o m u . N a  
K o s o w e m  P o lu  z g r o m a d z iło  s ię  2 5 0 .0 0 0  u c h o d ź 
c ó w . 2 5 0 .0 0 0  u c h w a liło  p o d d a ć  s ię .  T y s ią c e  p o d 
c z a s  u c ie c z k i d o  A lb a n ii i  C z a r n o g ó r y  z g in ę ły  
w sk u te k  g ło d u  i z im n a , lu b  z o s t a ły  p o ż a r te  
p r z e z  w ilk i. M a sy  u c h o d ź c z e , k tó r e  p r z y  s i l 
n y m  m r o z ie  c ią g n ę ły  k u  A lb a n ii i  C z a r n o g ó r z e  
ż y w iły  s i ę  g łó w n ie  p a d lin ą .

A te n y , 21 g r u d n ia .
(B K ). A g e n c y a  H a v a s a . M ię d z y  r z ą d e m  s e r b 

sk im  a  g r e c k im  r o z p o c z ę ły  s ię  r o k o w a n ia  c o  d o  
p o m ie s z c z e n ia  u c h o d ź c ó w  s e r b s k ic h  w  G r e c y i. 
4 0 0 0  o s ó b  b ę d z ie  u m ie s z c z o n y c h  w  V o lo , 4 0 0 0  
n a  K o rfu , in n i n a  C y p rze  i w  S y c y l i i .  D w a  p a 
r o w c e  a n g ie ls k ie  n a d e s z ły  n ie d a w n o  d o  S a lo 
n ik , w io z ą c  o d z ie n ia  d la  u c h o d ź c ó w  s e r b s k ic h .

Wybory w Grecyi.
L u g a n o ,'2 1  g r u d n ia .

(B K ). D o ty c h c z a s  z n a n y  w y n ik  w y b o r ó w  g r e -  
ck ię h  z a p o w ia d a  w ię k s z o ś ć  k a n d y d a tó w  z  p a r 
ty i G u n a r isa  p r z e c iw  k a n d y d a to m  p a r ty i R a l-  
l isa , p o s tę p o w c o m  i n ie z a w is ły m . V e n iz e ło s iś c i  
w s tr z y m a li  s i ę  o d  w y b o r ó w  ty lk o  w  w ie lk ic h  
m ia sta c h .

Stany Zjednoczone a Niemcy.
Nowy Jork, 21 grudn ia .

K orespon dent „N ew  Y ork T im esa" p rzesy ła  s w e 
mu d z ien n ik o w i z B erlina sp raw ozd an ie  drogą  
isk row ą, k tóre m ożna u w a ża ć  za  u p ow ażn ion e  
ośw iad czen ie . W o św ia d czen iu  tem  rząd n iem ieck  
potęp ia  c z y n y  sp is so w c ó w  w  A m eryce i pow iada, 
że  n ie  popierał n igd y  ża d n y ch  czy n ó w , k tóreb y  
m ogły  d otknąć A m erykę.
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Flota austro-w ęgierska pod  
D urazzo.

Wiedeń, 21 grudnia.
(B K ). A u s tr o -w ę g ie r s k a  e sk a d r a , z ło ż o n a  z 6  

ło d z i to r p e d o w y c h , 2  k r ą ż o w n ik ó w  ty p u  „ K aro l 
V I* , ja k o te ż  1 9  o k r ę tó w  w o je n n y c h , k r ą ż ą c y c h  
w  o d d a le n iu , w  2  d n i p o  c z y n a c h  d o k o n a n y c h  
w  S a n  G io v a n n i d i M ed u a  z ja w iła  s i ę  r a n k ie m  
p rz e d  D u r a z z o  i z a to p iła  w s z y s tk ie  p a r o w c e  
i ż a g lo w c e  w sz e lk ie j  p r z y n a le ż n o ś c i p a ń s t w o 
w e j. K o m e n d a n t  e s k a d r y  w p rzó d  o fia r o w a ł u r a 
to w a n ie  z a łó g . N a  p o k ła d z ie  ż a g lo w c a  „C a r in e-  
ł i ta n o *  z ja w ił s i ę  s p e c y a ln y  o f ic e r  a u s tr o -  
w ę g ie r s k i  z  d w o m a  m a r y n a r z a m i, b y  p r z e jr z e ć  
p a p ie r y  o k r ę to w e  a  c h o r ą g ie w  w ło s k ą  p o d r z e ć  
w  k a w a łk i. L u d n o ść  D u r a z z a , k tó r a  o b a w ia ła  
s ię  o s tr z e liw a n ia , o tr z y m a ła  o d  d y p lo m a ty c z n e 
g o  p r z e d s ta w ic ie la  A u s tr o -W ę g ie r  z a p e w n ie n ie ,  
ż e  A u s tr o -W ę g r y  z n a ją c  w y p r ó b o w a n e  u c z u c ia  
u n iż o n o ś c i lu d n o ś c i,  n ie  m y ś lą  u c z y n ić  jej ż a 
dn ej k r z y w d y  i ż e  o b e c n o ś ć  e s k a d r y  m a  ty lk o  
u d o w o d n ić  n ie p r a w d z iw o ś ć  tw ie r d z e ń , ja k o b y  
W ło s i p a n o w a li n a  m o r z u , o r a z  ż e  n ie  W ło c h y  
le c z  A u s tr o -W ę g r y  w y lą d u ją  n ie b a w e m  w  A l
b a n ii . Z a to p ie n ie  o k r ę tó w  m a  n a  c e lu  p r z e r w a ć  
ty lk o  z a p r o w ia n to w a n ie  S e r b ó w .

W ie d e ń , 21 g ru d n ia .
(B K ). Z w o je n n e j  k w a te r y  p r a so w e j  d o n o s z ą :  

Z a d o w a ln ia ją c y  p o s tę p  w  r u c h u  h a n d lo w y m  n a  
o b s a d z o n y c h  o b s z a r a c h  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  o- 
k a z a ł p o tr z e b ę  d a ls z e g o  u r z ą d z e n ia  m ie js c  w y 
w ia d o w c z y c h , s tw o r z o n y c h  d ia  p o p a r c ia  s t o s u n 
k ó w  h a n d lo w y c h . T a  p o tr z e b a  w y s tą p i ła  n a 
p rzó d  w  k ie r u n k u  u tw o r z e n ia  d a ls z y c h  m ie jsc  
w y w ia d o w c z y c h  d la  z n a c z n ie  r o z s z e r z o n e g o  
p r z e z  w łą c z e n ie  n o w y c h  o b s z a r ó w  o k r ę g u  a d 
m in is tr a c y jn e g o  w o js k o w e g o  g e n e r a ln e g o  g u b e r 
n a to r s tw a .

Z p o w ię k s z e n ie m  m ie jsc  w y w ia d o w c z y c h  o k a 
z a ła  s i ę  je d n a k  p o tr z e b a  je d n o l it e g o  k ie r o w n i
c tw a  ic h  d z ia ła ln o ś c i z a  p o m o c ą  b iu ra  c e n tr a l
n e g o ,  k tó r e  p r z y  m o ż t iw e m  u w o ln ie n iu  o d  b e z 
p o ś r e d n ie g o  ru c h u  s tr o n , m a  b y ć  w  m o ż n o ś c i  
p o ś w ię c e n ia  s ię  ta k ż e  w  d ro d ze  in ic y a ty w y  o g ó l
n y m  k w e s ty o in  n a  p o lu  h a n d io w e m .

P o n ie w a ż  z a sa d n ic z a  m y ś l  d o ty c h c z a s o w e j  o r 
g a n iz a c y i p r z y  p r a k ty c z n e tn  d o ś w ia d c z e n iu  o k a 
z a ła  s ię  o d p o w ie d n ią , b y ło  z a łe c o n e m  u tr z y m a 
n ie  d la  n o w o  m a ją c e g o  b y ć  u tw o r z o n e g o  b iu ra  
c e n tr a ln e g o , p o d o b n ie  jak  i d la  b iu r  w y w ia d o 
w c z y c h , c h a r a k te r u  w o js k o w y c h  i u r z ę d o w y c h  
u r z ą d z e ń .

W o b e c  t e g o  w y d a ła  n a c z e ln a  k o m e n d a  arm ii 
„ P r o w iz o r y c z n e  p o s ta n o w ie n ia  d la  c e n tr a li r u 
c h u  to w a r a m i, m ie js c  w y w ia d o w c y y c h  i d la  k o 
m ite tu  g o sp o d a r c z e g o  g e n e r a ln e j  g u b e r n ii lu b e l
sk ie j*  o  n a s tę p u ją c e j  g łó w n e j  t r e ś c i :

J a k o  o r g a n a  g e n e r a ln e j  g u b e r n ii  d o  p o ś r e d n i
c tw a , r e g u lo w a n ia  i p o p ie r a n ia  r u c h u  h a n d lo 
w e g o  m ię d z y  o b sz a r e m  o k u p o w a n y m  a  m o n a r 
c h ią , o r a z  c e le m  g o s p o d a r c z e g o  z u ż y tk o w a n ia  
o b sz a r u  o k u p o w a n e g o , s łu ż ą :

a ) c. i k . c e n tr a la  r u c h u  to w a r a m i w  K ra 
k o w ie ,

b )  b iu ra  w y w ia d o w c z e  d ia  im p o r tu  to w a r ó w ,
c) k o m ite t  g o s p o d a r c z y  g e n e r a ln e j  g u b e r n ii .

Mowa hr. Tiszy.
B udapeszt, 21  g r u d n ia .

Izb a  m a g n a tó w  p r z y ję ła  p r o w iz o r y u m  b u d ż e 
to w e , p r z e d ło ż e n ie  w  s p r a w ie  r o z s z e r z e n ia  o -  
b o w ią z k u  ś w ia d c z e ń  w o js k o w y c h  n a  w ie k  la t  
5 0  d o  5 5 , w  k o ń c u  p r z e d ło ż e n ie  w  sp r a w ie  p o 
m o c y  w o je n n e j  d la  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j . W  c ią 
g u  d y s k u s y i  z a b r a ł ta k ż e  g ło s  p r e z y d e n t  m in i
s tr ó w  h r. 'f is z a , k tó r y  z  p o w o d u  w ie lk ie j  c h r y p 
k i ty lk o  z  tr u d e m  m ó g ł p r z e m a w ia ć . P r o s ił  
I z b ę , b y  z e  w z g lę d u  n a  n ie d y s p o z y c y ę  w o ln o  
m u  b y ło  n a  p o li ty c z n e  u w a g i, ja k ie  p a d ły  p o d 
c z a s  d y s k u s y i ,  p ó ź n ie j  o d p o w ie d z ie ć . O św ia d 
c z y ł  n a s t ę p n ie : N ie  m y ś m y  w y w o ła li  w o jn ę ,
n ie  m y  j e s t e ś m y  ty m i, k tó r z y  s p o k o jn y c h  s ą 
s ia d ó w  p r a g n ą  o b r a b o w a ć , le c z  w a lk ę  n a m  n a 
r z u c o n ą  b ę d z ie m y  a ż  d o  ifo ń c a  p r o w a o z jii . J a k  
d łu g o  w o jn a  p o tr w a , to  z a le ż y  o d  ty c h , k tó r z y  
w o jn ę  w y w o ła li .  P r o w a d z ić  b ę d z ie m y  w a lk ę  o  
n a sz e  b e z p ie c z e ń s tw o  i n ie z a w is ło ś ć  p r z e c iw  
a ta k o m  w  p r z y s z ło ś c i  i ta k  d łu g o , d o p ó k i n ie 

p r z y ja c ie le  n a s i n ie  u z n a ją , ż e  s w o ic h  sa m o lu 
b n y c h  c e ló w  n ie  z d ą ż a ją  o s ią g n ą ć . Z w y c ię s tw o  
n a s z e  u su w a  w  p r z y s z ło ś c i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
z a m ą c e n ia  p o k o ju , p o d c z a s  g d y  z w y c ię s t w o  
c z w ó r s o ju s z u  b y ło b y  s ta łe m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  
d la  p o k o ju .

Z rumuńskiego senatu.
B ukareszt, 21  g r u d n ia .

N a  w c z o r a jsz e m  p o s ie d z e n iu  s e n a tu  z a r z u c ił  
To m a  Jcnescu rz ą d o w i, ż e  z a n ie d b a ł w ła ś c iw y  
c z a s  d la  w d a n ia  s ię  R u m u n ii w  w o jn ę , d a le j , 
ż e  w  r o k u  1 9 1 4  p rzez  s w ą  p o lity k ę  o s ła b ił p a 
n u ją c y  z a p a ł i ż e  z  je g o  w in y  d z is ia j  p a n u je  w  
k ra ju  k o r u p c y a . Z a p r z e c z y ł o n , ja k o b y  T o m a  
J o n e s c u  i F il ip e s c u  c h c ie l i  n a r o d o w e g o  rzą d u ,  
—  ty lk o  o n  T o m a  J o n e s c u  c h c ia ł ta k ie g o  r z ą d u , 
p o n ie w a ż  w ą tp ił w  s i lę  r z ą d u , k tó rą  to  s i łę  m o 
g ło  m u  d o p ie r o  d a ć  d o m ie s z a n ie  ż y w io łu  n a r o 
d o w e g o . Z w y c ię ż e n i i  z w y c ię z c y  b ę d ą  p o  tej 
w o jn ie  z a p is a n i z ło te m i lite r a m i w  h is to r y i ś w ia 
t a / t y l k o  Rumunia, je ż e li nie  w m iesza  s ię  do w o j
ny będzie  zap is an a  c za rn e m i g ło ska m i.

Z parlamentu niemieckiego.
B erlin, 21 g r u d n ia .

(B K ). W  p a r la m e n c ie  d z iś  o d b y ło  s i ę  d r u g ie  
c z y ta n ie  p r z e d ło ż e n ia  w  sp r a w ie  p r z y g o to w a w 
c z y c h  z a r z ą d z e ń  d la  o p o d a tk o w a n ia  z y s k ó w  
w o je n n y c h . W  c ią g u  d y s k u s y i  s e k r e ta r z  p a ń 
s tw a  dr H e lffe r ic h  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w o jn a  w  k a 
ż d y m  r a z ie  p r z y n ie s ie  N ie m c o m  o g r o m n e  o b 
c ią ż e n ie  p o d a tk o w e , m n ie jsz a  o  to , j a k  W y so 
k ie m  b ę d z ie  o d sz k o d o w a n ie  w o je n n e , n a  k tó r e  
N ie m c y  o c z y w iś c ie  lic z ą . O ś w ia d c z y ł d a le j , ż e  
k a ż d y  w  N ie m c z e c h  j e s t  p r z e k o n a n y , ż e  w o jn ę  
n a le ż y  p r z e tr w a ć ,  c o k o lw ie k b y  k o sz to w a ła .  
Z te m  tr z e b a  s ię  p o g o d z ić .

P a tr y o ty z m  n ie m ie c k i o k a ż e  s i ę  n ie t y lk o  w  
s u b s k r y b o w a n iu  p o ż y c z e k , le c z  ta k ż e  i p r z y  p ła 
c e n iu  p o d a tk ó w .

M ó w c y  w s z y s tk ic h  s tr o n n ic tw  w y r a z ili  z g o d ę  
na p r z e d ło ż e n ie  i p o d k r e ś l il i  k o n ie c z n o ś ć  u g o 
d z e n ia  w  n ie m o r a ln e  z y s k i  w o je n n e , c z y  to  w  
d ro d ze  p o d a tk o w e j , c z y  to  w  d r o d z e  p ra w n ej.

P a r la m e n t p r z y ją ł p r z e d ło ż e n ie  w  d r u g ie m  i 
tr z e c ie in  c z y ta n iu , o ra z  r e z o lu c y ę  c o  d o  z a b e z 
p ie c z e n ia  i p o d n ie s ie n ia  d o c h o d ó w  z  z y s k ó w  
w o je n n y c h  ta k ż e  u  o só b  p o je d y n c z y c h .

Kronika wojenna.
S ytu acya  w  A n g lii. (B K ). „N a tio n *  o m a w ia  o- 

g ó in ą  i w o js k o w ą  s y t u a e y ę  w  A n g lii  i  k r y ty 
k u je  r o z r z u tn o ś ć  s i ł  i  p ie n ię d z y , w y w o ła n ą  p r z e z  
w a lk ę  n a  k ilk u  fr o n ta c h . K o s z ta  w o je n n e  p r z e 
k r o c z y ły  ju ż  z n a c z n ie  su m ę  5  m ilio n ó w  fu n tó w  
d z ie n n ie . N a d to  c ie r p i ż e g lu g a  w s k u te k  tr a n s 
p o r tó w  ż o łn ie r z y . F lo tę  s ię  z a n ie d b u je  w s k u te k  
n a d m ie r n e g o  p o b o r u  r e k r u ta . A n g lia  u ż y w a  o -  
b e c n ie  a m u n ic y i, k tó r ą b y  n a le ż a ło  d a ć  R o s y a 
n o m , p o tr z e b u ją c y m  jej o  w ie le  b a rd z ie j . P o b ó r  
r e k r u ta  p o w o d u je  te ż  u s z c z u p le n ie  s i l  r o b o c z y c h  
i s i ł  f in a n s o w y c h , k tó r e  s ą  w a ż n e  d la  c z w ó r s o 
ju szu . D z ie n n ik  z a p y tu je , c z y  n ie  z a c h o d z i n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o , ż e  ta  r o z r z u tn o ś ć  s i ł  s ta n ie  s ię  
n ie s z c z ę ś c ie m .

D otychczasow e s tra ty  c zw ó rp o ro zu m ie n ia  na m o
rzu. D z ie n n ik i o g ła s z a ją  z e s t a w ie n ie ,  z  k tó r e g o  
w y n ik a , ż e  o d  p o c z ą tk u  w o jn y  p o  k o n ie c  l i s t o 
p a d a  b . r . z a to p io n o  7 3 4  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  o -  
k r ę tó w  h a n d lo w y c h  o  p o je m n o śc i 1 ,4 4 7 .6 2 8  to n n .  
Z c z e g o  6 2 4  n a le ż a ło  d o  a n g ie ls k ie j  f io t y  h a n 
d lo w e j.

Z teatru miejskiago.
W  sob otę  w y sta w ił teatr m iejsk i g ło śn ą  w  N iem 

c zech  sz tu k ę  F orstera „N astęp ca  tronu* (A lt-H ei- 
delberg). R zecz  to o n ap ięciu  dram atyczn em  sla 
bem , o charakterach n iezb y t w y ra z iśc ie  za ry so w a 
n y ch , w  k oń cu  m yśli n ieg łęb ok iej i prościuchnej. 
U rok sw ój —  dla N iem ców  —  za p ew n e  z a w d z ię 
cza  zgrab n ie  sk on stru ow an em u  sen ty m en ta lizm o w i, 
k tórym  ow ian a  cała ak cya , sa ty rze  na  sz ty w n o ść  
i ogran iczon ość  dw orską , w reszc ie  —  w e so ły m  ep i
zod om  z ży c ia  b u rszów  u n iw e r sy te c k ic h ; w  w i
dzu  —  n iem ieck im  —  t e ,e p iz o d y  budzą rem ini- 
sc e n c y e  z w ła sn y ch  w eso ły ch  la t ak ad em ick ich , 
k ied y  to szu m ia ła  m łodość p om ięd zy  k u flem  piw a  
„Gaudeamus*■ i k eln erk ą  K asią —  zanim  zabrała  
się  do  p ow ażn iejszych  „B rotstuA ren*.

P o m y sł prosty  —  ja k g d y b y  w y ję ty  z jakiejś 
sen tym en ta ln ej p ow ieści n iem ieck iej, k tórych  tak

dużo . M łody n astęp ca  tronu, w y ch o w a n y  w  atm 0' 
s ferze  n u d y  i sz ty w n o śc i d w orsk iej, zo sta je  wy" 
sła n y  zę  sw y m  p rofesorem  na  stu d ya  do H e id e l ' 
bergu. O drazu w ciąga  s ię  do n o w eg o , w eso łeg0 
ży c ia  w  gron ie  k o legów . A  pow abnej kelnerCe 
Kazi oddaje sw e  serce. P o  k ilku  m iesiącach  o 3' 
stęp ca  tron u  —  m usi n ie s te ty  w racać na w łasny  
dw ór, g d z ie  obejm uje rządy. Z now u za czy n a  si? 
śm iertelna  nuda dw orska . W ów czas „jego w y s° ' 
k ość*  p ostan aw ia  raz je szcze  zob a czy ć  „Alt-He*' 
d e lb erg * ; zab iera sw ą  cza p eczk ę  korporatyw n4
—  i jedzie . N ieste ty , cza sy  s ię  zm ien iły . Już ni® 
jest k o legą ... I ak adem icy , ja k gd yb y  się  zm ienił'
—  tęsk n o  brzm ią m elo d y e  ich  p ie ś n i;  sztywni®  
w itają  „ w y so k o ść* . W y so k o ść  w ięc  n ie  m a co  ro- 
bić w  A lt-H eidelb ergu . T y lk o  m iłość K azi p ozosta 
je n iezm ien ion ą . S cen ą  serd eczn ego  pożegnania  
k o ń czy  s ię  sztu k a . „A lt-H aideiberg* p rzesta ł dla 
„ w y so k o śc i*  b yć tem , czem  b y ł... Qualis luiitatlO 
rerum! — jak gd yb y  iron iczn ie  śp iew a  chór.

R zecz  jasn a , że  k o ń czy  się  rzecz  —  w  intency* 
autora —  akordem  sm u tn ym  i rzew n ym . N ieko
n ieczn ie  tak  b y ło  na sc e n ie ;  ak ad em icy  b y li z b y  1 
sz ty w n i, śp iew a li z b y t  już b ezn ad zie jn ie , p rzesa 
dn ie, k on trast w y sz e d ł z b y t  w ie lk i i o n eg o  rze 
w n ego  nastroju  au torsk iego  nie b y ło  w  tym  m o
m en cie . B y ł raczej tem at, Larsa, rozm arzona „w oj
sk o w o ść*  w śród  k om p letn ie  d rew n ian ych  burszów - 
L in ię au torską  n iep o trzeb n ie  złam ano. NiedarmO 
k toś g ło śn o  na  w id ow n i z lo ż y  od ezw a ł s ię :  „P rze- 
szarżow an o  ! “

P oza tem  grano dobrze. „ W ysok ość*  grał pafl 
W eychert, z  d y sk reey ą ; lep iej m u s ię  u d a ły  scen y  
sen ty m en ta ln e , n iż  b u rszow sk ie . Ś w ietn ą  —  pełną  
tem peram entu , ży c ia  —  b yła  K asia p . JarszeW - 
s k ie j ; m niej u m o ty w o w a n e  b yło  w  niej uczuci®  
do w o jsk o w o śc i;  w in a  to jednak  g łó w n ie  autora- 
B oń cza  w  roli p rofesora  dał, jak z a w sz e  „Mei- 
sterstiick *  ch a ra k tery sty k i; n ie  za szk o d z iło b y  s il
n ie jsze  za a k cen to w a n ie  en tu zy a zm u  starego  hei- 
d elb erezyka  do b u rszow sk iego  ży c ia  i w sp om n ień .

Z asługuje na  u zn a n ie  starann ie w y reży sero w a 
n ie zb iorow ych  scen  II. aktu .

W ogóle  sztuka p rzyjem na, ja k k o lw iek  n ie  m o
żem y  głęb iej przejąć s ię  an i „ id ea lizm em * kufla  
p iw n eg o  an i sen tym en tem  „jego w y so k o śc i* .

KRONIKA.
K o n cert n ied z ie ln y  na „C zerw on y  k rzy ż*  w  „S o

k o le  zebrał ogrom nie liczn ą  pu b liczn ość . S a lę  g u 
sto w n ie  u d ek orow an o  z ie len ią  —  i to bardzo ob 
fic ie .

W śród w y k o n a w có w  na  p lan  p ierw szy  w ysu n ą ł 
s ię  śp iew  p. P ilarz-M okrzyckiej, która sw y m  p ię 
k n y m  organem  i sz la ch etn ą  in terp retacyą  (R- 
Strau ss l) oczarow ała  p ub liczn ość . B arw n y , ogro
m nie s iln y  g ło s , k iero w a n y  um iejętn ie  i sz la ch e
tn ie, k ró low ał na  sali. Zajm ująco w yp ad ło  takż® 
trio (ze  sk rzyp cam i i fortep ianem ) B ach a .

P . A b łarnow icz-M eyerow a, zn an a  p ian istk a , w y 
konała  szereg  u tw orów  fortep ian ow ych , jak  za 
w sze , z w y b itn ą  in te lig en cy ą  m u zyczn ą  i tech n i
ką  b ez  zarzu tu . Z asługuje na sp ecy a ln e  w y sz c z e 
g ó ln ien ie  to św ia d czą ce  o w ielk iej m uzykalność*  
n ie z w y k łe  p o czu c ie  ry tm u  w  akom paniam encie! 
k tóre  ch arakteryzu je p. A błam ow icz-M eyerow ąi 
jako akom p aniatorkę (ak om paniam ent do sk rzy 
piec).

T ak z a słu żo n y  w  dziejach  m u zy czn y ch  K rako
w a kap. H ock  w y k o n a ł sk rzy p co w y  k oncert Ge- 
rusbeim a (jako k on w ersacya  m niej c iek aw a) i k il
ka rzeczy  m n iejszych , w  tej liczb ie  e fe k to w n i  
m azurek  Z arzyck iego .

W y k o n a w cy  zosta li ob d arzen i w ień cam i i bu
k ietam i.

S p ra w a  z a s iłk ó w  w o jsko w ych  d ia  pow raca jących
uchodźców . B ardzo w ie le  kob iet, k tórych  m ę ż o 
w ie  p rzeb yw ają  na fron cie , pobierało w  barakach 
ch oceń sk ich  zasiłk i w o jsk o w e za  m ężów .

P o p ow rocie  do K rakow a k o b ie ty  te musiaty 
w y sła ć  do Krajowej .k om jsy i za siłk ow ej do Biał®J 
sw o je  ark u sze  p ła tn icze  (na p od staw ie  k tórych  
trzym yw aty  zasiłk i) do w y m ia n y . O tóż arkusze * 
le ż ą  w  B iałej po k ilka  ty g o d n i n ie  za ła tw ion e , 3 
b iedne k o b ie ty , p o zb a w io n e  środ k ów  do życia,’ 
sk a za n e  są  n iejed n ok ro tn ie  na o fiarn ość  PllD  ̂
czną. S zczeg ó ln ie  te k ob iety , k tóre  pow róciły  
p ierw szą  p a ity ą  u ch o d źcó w , już od czterech  ty  ̂
god n i p o zb a w io n e  są  ty ch  zasiłk ów . M amy n® 
dzieję , iż  od p ow ied n ie  czy n n ik i zajm ą s i§ 
spraw ą.

RUKARNIA LODOWA
W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 SZ Y BKO, ST A R A N N IE  1 PO  P R Z Y ST Ę P N YCH CENAC ^

W YKONY w A DZIEŁA, GAZETY, A FISZE, ZAPROSZENIA.; 
DRUKI fR Ó JB A R W N E 7L iN O Ł E O R Y T Y , -O i A |„ W SZEŁK^  

ROBOTY W Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą * ^
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Polska Agsncya centralna 
w Lozannie.

M amy przed sobą parę  arkuszy  kopii różnych 
kom unikatów  przez tę agencyę rozesłanych. — 
W ystarczają one w zupełności do stw ierdzenia, 
że w agencyi panuje przem ożny wpływ p. E ra
zma Piltza, którego nie potrałią przysłonić i u- 
kryć ani prof. Zygm unt Laskow ski, ani rozm ai
ci neu tra ln i niepodległościowcy w rodzaju p. Ku- 
charzewskiego, którzy się po to tam  podobno 
znaleźli, aby  polityczne sym patye byłego red a
ktora „K raju" spętać i w pew nym  stopniu unie
szkodliwić, a  k tórzy  w gruncie rzeczy schodzą 
tylko do roli skrom nych paraw aników , dających 
jeno w iększą swobodę nieskrom nym  ekscesom 
p. Piltza. Poza spraw am i ogólnemi, tyezącemi 
się Polski, niekoniecznie związanemi bezpośre
dnio z jej w alką i wysiłkiem  w chwili obecnej, 
z jej istotnem  życiem politycznein — agencya 
zw raca uw agę na to, co się w Rosyi dzieje i z 
pieczołowitością niezw ykłą, n a  k tó rą spraw y 
polskie u  niej nie zasługują, chw yta i grom adzi 
fak ty  i fakciki, k tórych  rozgłoszenie m ogłoby 
się przyczynić ćio popraw ienia aliantce Francyi 
i Anglii jejj nadw erężonej reputacyi. W  kom u
nikacie więc „Les ouvriers ru sses  et ła guerre"  
ogłasza agencya lozańska o w ezwaniu grupy 
socyalistów  rosyjskich do robotników , podpisa
n e  przez Plechanow a, w spraw ie wojny, o tem, 
jak  w ielkie w rażenie ta  odezwa spraw iła i jak  
korzystn ie na uczucia patryotyczue robotników  
oddziałała. A gencya lozańska uważa, że do za
k resu  jej obowiązków należy inform owanie opi
nii publicznej o tem , że sądy rosyjskie skazały 
Dubrow ina za oskarżenie o m ord ry tu a ln y  (dla 
iudzi, znających stosunki w zachodniej Europie, 
jak  jes t wym ownem  i charak terystycznem  od 
czucie ze strony  polskiej potrzeby ogłoszenia 
takiego k o m u n ik a tu !), agencya uznaje, że ona 
w inna ogłaszać o projekcie nauczania powsze 
chnego i obowiązkowego w Rosyi, o stanie f i 
nansów  rosyjskich, o Radzie państw a w Rosy., 
jej składzie, oraz układzie stronnictw , o rozpo
rządzeniach rosyjskich „contrę 1’industrie  alte- 
m ande".
l~~Wszystko to bardzo pięknie i m usim y to p rzy 
jąć do wiadomości. Tylko, czy nie należałoby 
zm ienić sw ą nazwę na nazwę agencyi rosy jsko- 
polskiej ? ts,

Z Galicyi wschodniej.
Z  p ra c  n a d  o d b u d o w ą  k ra ju .

Tow. M aks W i n t e r  pisze w swych korespon- 
dencyach do „Arb. Z tg " :

Jed n ą  z dróg, wzdłuż których rozpoczęto obe
cnie odbudow ę wsi, je s t droga Lwów— Kamionka 
Strumiłowa. Na przestrzeni tej w sierpniu  ze
szłego roku, podczas pierwszej ofenzyw y rosy j
skiej, toczyły się nadzwyczaj zacięte walki. Po 
raz drugi toczyły się tam  LÓwnież gwałtowne 
w ałki podczas oswobodzenia Galicyi. D roga do 
Kam ionki prowadzi w skutek tego przez jodno 
wielkie pobojowisko. Już wyjazd ze Lwowa przy
pom ina na  każdym  kroku wojnę. Po lewej i  po 
praw ej stron ie drogi widać wszędzie ślady walk. 
Rowy strzeleckie, stratow ana ziemia, m ałe kopce 
ziem ne, służące do osłony głowy podczas walki, 
w ielkie doły i resztki przeszkód z d ru tu  — w szy
stko to  w skazuje na  toczone tu  niedaw no k rw a
we walki.

Pod ^brzozą przydrożną widzimy wysoki ko
piec — to p ierw szy grób. O tysiąc kroków  da
lej znów grób, n a  k tórym  w idnieją zdata trzy 
pikelhauby niem ieckie. Po chwili widzimy znów 
grób, a dalej w pobliżu wsi Żoltaniec już grób 
za grobem — całym i szeregam i. M usiała się tu  
toczyć straszliw a walka. Jest to cały cm entarz, 
pokry ty  ogrom ną ilością grobów, poza którym i 
widać przeszkody z drutu, stanow iska piechoty 
i szańce arty lery jsk ie . Pośrodku cm entarza za
sadzono lasek .m ałych  jodeł.

Zatrzym ujem y się w Sanieżance, n i e m i e 
c k i e j  miejscowości, której odbudowę niedaw no 
rozpoczęto. Miejscowość ta  przedstaw ia obraz

s t r a s z l i w e g o  z n i s z c z e n i a ,  lecz odbudo
wa postępuje w szybkiem  tempie. W szędzie wi
dać pracujących j e ń c ó w  rosyjskich. Jedni o- 
czyszczają ulice, drudzy usuw ają gruzy  i rum o
wisko zniszczonych domów, trzeci heblu ją deski 
i łączą wiązania dachowe.

W dalszej drodze widzimy znrjw wszędzie gę
sto rozsiane row y strzeleckie i groby.

W krótce wjeżdżam y do zniszczonej Kamionki 
Strumiłowaj. Lewa część ulicy leży w gruzach 
i tylko czarne sylw etki kom inów sterczą wo
koło. Po prawej jednak  stronie widać jeszcze 
wiele domów ocalonych, pocentkow anych jednak  
gęsto kulam i szrapnelowem i.

Ciekawy widok przedstaw ia wieża kościelna, 
w znosząca się na wieikiem placu m iasteczka. 
Kościół był w łaśnie w budowie, gdy wojna 
wybuchła i wieżę otaczało rusztow anie. Ro
syanie, bojąc się, aby nie służyła A ustryakom  
jako punk t obserw acyjny, ostrzeliw ali ją  przez 
dłuższy czas. Lecz ponieważ była podparta ru 
sztowaniem , nie zwaliła się, lecz tylko
w ykrzywiła się, — i tak  stoi już od roku. P a
trząc na  nią, wydaje się, iż lada chwila run ie 
wraz z rusztow aniem .

Sam kościół je s t rów nież pow ażnie uszko
dzony.

Po krótkim  pobycie w Kamionce Strutniłowej 
powróciliśm y do Lwowa, aby  zwiedzić cegiel
nię, k tó ra najwięcej przyczynia się do odbudo
wy zniszczonych miejscowości. W cegielni tej 
wyrobiono dotychczas trzy i pół miliona cegieł, 
a cena w yrobionych cegieł jest w stosunku do 
norm alnych cen śm iesznie małą. Tysiąc cegieł 
kosztuje tam  zam iast 55 koron tylko 15 koron. 
Przyczyniają się do tego natu raln ie  wielce jeń 
cy rosyjscy, k tórzy  stanow ią tak tau ią  silę ro
boczą, że m ożna cenę cegieł zniżyć aż do naj
niższych granic. Również w apno z w łasnych 
kopalń wydobyw ane, je s t bardzo tanie. Zam iast 
500—700 koron kosztuje tylko 150— 155 koron. 
Drzewo budu cowe kosztuje zam iast 70 koron 
tyiko 55 koron, a dachówki zam iast 110 koron, 
50—60 koron.

Tajem nica tych niskich cen polega — oprócz 
taniości siły robocza] także i na  tem , że sek- 
cya budow lana II. arm ii s a m a  k u p u j e  wszel
kie m ateryaly  i przeznacza je do odbudowy bez 
zysku.

Również we Lwowie rozpoczęto odbudowę 
w pierw szym  rzędzie natu raln ie  dworca kolejo
wego. Rosyanie cofając się spaiili gm ach Dy- 
rekcyi kolei państwowej i w szystkie m agazyny 
kolejowe, zna dujące się przy ulicy dojazdowej 
dworca. Sam gm ach dworca kolejowego ucier
piał znacznie w skutek bomb i pożaru. N apra
wić w szystkie te szkody było pierw szem  i naj- 
ważniejszem  zadaniem  dla władz wojskowych. 
Ponieważ Lwów je s t w ielką stacyą koncentra- 
cyą rannych , w ięc urządzono w m agazynach 
kolejowych w i e l k i  s z p i t a l ,  a w parku  ko
lejowym  r z e ź n i ę .  Również w gm achu poli
techniki urządzono wielki szpital.

Z Rosyi.
F ia s k o  z  k u lis a m i c h iń s k im i.

„Russkoje Słowo" donosi: „W Jekateryno-
burgu znajduje się m asa żebrzących, g łodują
cych, naw pół-odzianych Chińczyków. Są to’ zbie
gowie z fabryk  i kopalń uralskich.

Zostali oni sprow adzeni przez przem ysłowców 
rosyjskich, ażeby s t w o r z y ć  p r z e c i w w a g ę  
ż ą d a n i o m  m i e j s c o w y c h  r o b o t n i k ó w .  
(Jak wiadomo, przem ysłow cy rosyjscy uzyskali 
od rządu pozwolenie na sprow adzenie Chińczy
ków pod fałszywym  pretekstem  zapobieżenia 
rzekom em u brakowi robotników  krajow ych — 
Red. „A/a/?."). Poniew aż jednak w arunki pracy 
i życia przy kopalniach nie odpow iadają Chiń
czykom, porzucają oni masowo pracę".

Daje to m iarę, jak  straszn ie m usiano w yzy
skiwać przyoyszow  z Chin, jeżeli ci kulisi, m a
jący przysłow iow o-niskie w ym agania życiowe, 
rozbiegli ste z kopalń !

French ustąp ił.
Urzędowy kom unikat londyński doniósł, iż 

Sir Douglas Haig został m ianow any następcą 
naczelnego wodza angielskiego feldm arszałka 
Frencha, w  naczeinem  dowództwie we F rancy i 
i F landryi. F rench  został na  w łasne żądanie 
odwołany z tego stanow iska i m ianow any ko 
m enderującym  feldm arszałkiem  wojsk Zjedno
czonego Królestw a,

Odwoływanie naczelnego wodza w toku woj
ny  jes t rzepzą tak  ważną, iż mogło ono n a 
stąpić tylko z nieuniknionej konieczności. G e
nerał French miał wielu wrogów a  jednym  z 
największych był lord N o r t h c l i f f e ,  jeden  z 
najwpływ ow szych ludzi w Anglii, właściciel 
trzech na jpotężniejszych dzienników londyńskich. 
On to przygotow yw ał już od dłuższego czasu 
upadek naczelnego wodza angielskiego.

Lecz niem niejszym  powodem upadkiTFrencba 
jes t w zrastające w Anglii niezadowolenie z do
tychczasowych operacyi w ojennych feldm ar
szałka i zanikające zaufanie w jego zdolności. 
Lord Northcliffe nie m ógiby usunąć zwycięzcy. 
Był on  tyiko w yrazicielem  niezadow olenia po
wszechnego, k tóre objawiło się już k ilkakrotnie 
i na  aren ie parlam entarnej.

Naród angielski nie ufał już feldm arszałkowi 
Frenchow i. Jego kierow nictwo w bitw ie pod 
L o o s było bardzo ostro potępione w  całej 
Anglii.

Ż naczelnych wodzów arm ii czwórporozum ie- 
nia trzech już m usiało ustąpić: wielki ks. Mi
kołaj Mikolajewicz, feldm arszałek F rench  i ge
nerał Joffre. A by uczynić Joffre’a  i F rencha 
nieszkodliwym i, ofiarow ano im najw yższe go
dności. Naczelne dowództwo wojsk angielskich 
we Francyi i F landry i objął generał Douglas 
Haig, kolega K itchenera z kam panii sudańskiej 
i szef sztabu  armii F rencha z czasów w ojny 
bursko-angielskiej, znakom ity generał wojen ko
lonialnych, k tóry  już pod dowództw em  F rencha 
odznaczył się n ak ie ru jącem  stanow isku w  kam 
panii z Niemcami.
BIUMIIlBMMiłUMWMW— — I— — — B— ą— B M W —B m — —j

J u ż  w y s z ł y  

D u ż y

Kalendarz Robotniczy
i

Kalendarzyk kieszonkowy
n a  r o k  1 9 1 6 .

D o  n a b y c ia  w  a d m in is tra c y i „ N a p r z o d u " .

Cena dużego K alendarza Robotniczego 80 h, a  
K alendarzyka kieszonkow ego 60 h.

Odsprzedawcom  znaczny rab a t, ale w ysyłam y 
tylko za gotów kę lub za zaliczką i bez zw rotów.

„ta in g  Post" o armii tureckiej.
Dzienniki berlińskie przytaczają następujące zda

nie wojskowego współpracownika londyńskiej „Mor- 
ning P o s t" :

Jasnem jest, iż obecna armia turecka co do swej 
liczby, sprawności bojowej i uzbrojenia różni się 
bardzo od stanu swego podczas wojny bałkańskiej. 
Turcya walczy na 3-ch frontach: na Gallipoli, na 
Kaukazie i w Mezopotamii. Pomimo znacznych 
strat w ludziach była w stanie wysłać wojska i do 
Bułgaryi, i wydatne posiłki do Mezopotamii, jako
też zatrzymać siły zbrojne u granic Syryi.

Zdolność to — w porównaniu z rokiem 1912 — 
godna uwagi. Ponownie dowodzi ona nierozumu, 
polegającego na niedocenianiu środków przeciwni
ka. Wyprawa na Mezopotamię miała cel polity
czny. Klęska pod Ktesifonem spadła w czasie nie- 
niekorzystnym, właśnie w chwili, gdy sytuacya 
na Bałkanie stawia nas w obliczu nowych wy
magań. Spodziewać się należy, że generał Nixon 
otrzyma posiłki, które mu umożliwią ponowne 
przejście do ofenzywy.

(róg ulicy 
Brackiej)

o b e c n i e  DZIAŁ INSERATOWY >IMAPRZODU<
P
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Z różnych stron.
Podwyższenie opłaty skarbowej od premii ase

kuracyjnych, Jak wiadomo, została według nowe
go rozporządzenia cesarskiego z dnia 15 września 
1915 r. dz. u. p. nr 280 z dniem 1 stycznia 1916 
podwyższona skala opłat skarbowych od ubezpie
czeń, Najważniejsza zmiana, która może intereso
wać ogół ubezpieczonych, dotyczy wprowadzenia 
w miejsce stempla (według skali II.)  od kwitów 
na zapłacone premiowe raty, stałej naieżytości 
skarbowej w wysokości 2 %  od premii. Towarzy
stwa ubezpieczeń będą zatem obowiązane począ
wszy od Nowego roku do pobierania każdorazowo 
obok premii także i tej znacznie podwyższonej 
opłaty skarbowej od wszystkich bieżących i zale
głych rat. Podwyższenie opłat skarbowych dotknie 
zwłaszcza ubezpieczonych, którzy od dłuższego 
czasu z opłatą premii zalegają.

Ze Lwowa. Do fatalnych stosunków aprowiza- 
cyjnych w mieście przybywa b r a k  t y t o n i u  i 
papierosów, których już od paru tygodni trudno 
się dokupić.

Jak się dowiadujemy, b r a k  m ą k i  we Lwowie 
został już częściowo zażegnany, od dwóch dni bo
wiem nadchodzą dla miasta świeże transporty mąki, 
która wystarczy na jakiś czas.

Uczciwość naszego robotnika. W  dniach paniki 
we Lwowie, w pierwszych dniach września, jeden 
z adwokatów lwowskich, wyjeżdżając z rodziną, 
zdołał zebrać najpotrzebniejsze rzeczy do kufer
ków podróżnych, a do jednego z niah włożył ca
łą zawartość kasy (bez spisu): kosztowności żony 
i rodziny, chwilowe depozyta klientów, testamen
ty, papiery wartościowe i książeczki wkładkowe, 
weksle na przeszło milion koron, paszporty, me
tryki całej rodziny, a wreszcie garderobę. Zawar
tość skórzanego kuferka przedstawiała bez weksli 
wartość przeszło stu tysięcy koron. Na dworcu 
kolejowym nie było już naturalnie posługaczy... 
przed dworcem stało kilku młodych chłopaków, 
którzy zabrali kuferki, a za nimi podążył właści
ciel z rodziną w pogoni za miejscem w wagonie.., 
W ścisku chłopcy „zgubili się® z kuferkami. Kie
dy mecenas wrócił do Lwowa zjawił się w jego 
mieszkaniu robotnik kolejowy Grzegorz Sempo-

wicz, który oświadczył, że ma u siebie zaginiony 
kuferek, a przyszedł w posiadanie kuferka w spo • 
sób następujący:

Podczas gdy wszyscy na peron wnosili pakun
ki, spostrzegł, że chłopak jakiś zatrwożony znosił 
kuferek. Wydawał mu się podejrzany i zapytał go 
czyj to kuferek? Na to chłopak — liczący lat o- 
koło 15 — rzucił kuferek i w nogi... Nie pogonił 
za nim, lecz zabrał kuferek do domu i otworzył 
go, aby się przekonać do kogo należy. Wszystko, 
schował, a żona jego w obawie przed rabunkiem, 
nosiła kosztowności na piersi przez cały czas in- 
wazyi. Sempowiez, jako robotnik, zajęty jest w 
w kancelaryi, pobiera dziennie 3 korony, ma żo
nę i dziecko. Przez czas inwazyi zajęty był także 
jako robotnik kolejowy. Głodował przez ten czas 
często. Wszystkie kosztowności oddał w po
rządku.

Liga Kobiet w Tarnobrzegu. Dnia 4 grudnia br. 
o godzinie 3 popoł. odbyło się poświęcenie kramu 
Ligi Kobiet N. K. N. w Tarnobrzegu. Powstanie 
kramu takiego było bardzo na czasie, ze względu, 
że kram ten przyczynił się do usunięcia lichwy, 
dając możność ludności zaopatrywać się w arty
kuły dobre, o cenach niskich. Kram ten składa 
się z dwu niezależnych działów papierowo-galan- 
teryjnego, który jest własnością Ligi i spożywczo- 
bławatnego, który 5°/o zysku daje na Legiony. 
Kram ten rozwija się imponująco —  dzienny u- 
larg dochodzi do 1000 koron.

Maszynistów kolejowych w Nowym Sęczu zawia
damiamy, że sprawa odszkodowania za zaginione 
narzędzia została przedłożona centralnemu zarzą
dowi organ, kolejarzy w Wiedniu celem interwen
c ji w ministerstwie kolejowem.
” Zaprowadzenie kart na chiab w całsj Austryi. 

Jak się z miarodajnych kół dowiaduje „Kuryer 
Wiedeński®, wymagają istniejące w  państwie za
pasy zboża i mąki dalszych oszczędności, wobec 
czego mają być wkrótce w całej Austryi zaprowa
dzone karty na chleb.

Z Radomska donoszą: Miasto uzyskało świeżo 
oświetlenie elektryczne. Zasługa to z jednej stro
ny zarządu miasta, który nie szczędził zachodów 
celem pomyślnego rozwiązania kwestyi oświetlenia, 
z drugiej komendy obwodowej w Radomsku, tu
dzież generalnego gubernatorstwa w Lublinie. —

Miasto będzie oświetlane trzydziestoma lampami 
łukowemi, każda z nich o sile czterystu świec. Po 
ukończeniu instalacyi ulicznych rozpoczną się in
stalacje w biurach, zakładach i prywatnych do
mach.

Z okazyi otwarcia elektrowni, właściciel inży
nier Starkiewicz ofiarował zupełnie bezintereso
wnie urządzenie światła elektrycznego w kościele 
parafialnym, nadto złożył pewną sumę na ręce 
komitetu doraźnej pomocy dia ubogich miasta Ra
domska.

Dziennikarstwa w Konstantynopolu. Nakład naj
poczytniejszych dzienników tureckich nie dosięga 
nigdy 35.000 egzemplarzy. I tak dziennik „Ikdam® 
bije 20.000 do 30.000 egzeumlarzy dziennie, „Sa- 
bah“ 22.000 do 25.000, „Tanin® 18.000 itd.

Nakład sześciu gazet greckich, wychodzących 
w Konstantynopolu, dochodzi od 1500 do 2000 
egzemplarzy. Organem francuskiej ambasady byt 
przed wojną „Stamboul® bijący 8000 egzemplarzy 
dziennie. Włoskie interesa zastępuje dziennik „La 
Tutaie®, bijący 4000 egzemplarzy. „Jeune Turc* 
wychodzi w języku francuskim, jest jednak naro- 
dówo-tureckiin dziennikiem, mającym 5000 egzem*- 
plarzy dziennego nakładu. — Od dłuższego czasu 
wychodzi w Konstantynopolu dziennik „Osmani- 
sches Lloyd®, będący organem niemieckiej i szwaj
carskiej kolonii. Jest on bardzo poczytny również 
w kołach tureckich.

N A D E S Ł A N E .
W e d le  p o le c e ń  le k a rs k ic h  na

ii FUM# T Y /P  nerwobó!e, migreną,
a lŁ  JPsfei#1* 8 3 ischias,atakip o d a g ry -
c z n e ,  p o r a ż e n ia  itp ., id e a ln y m  ś r o d k ie m  je s t

Sapom enthol —  Matuli.
Sprzedaż jedyn ie w słoikach, m ały słoik 2 K, 
wielki 7*50 K, we wszystkich ap tekach i dro- 

gueryacb. W ysyłka w prost z fab ry k i:

i i i .

S I K O Ł I N  '•'Kocne
W skazana  w chorobach ańm kĄW fm hycm  influency.

K i a  p o w i n i e n  z a ż y w a ć  S ir o liu ę

ho nabycia we wszystkich 
aptekach po Koron

i. Każdj/.kło cierpi na dłuższy czas trwający kasze),gctyżi 3. Astmatycy, którzy dzięki użyciu Siroiiny, doznają 3 ich j 
jest lepiej ustrzedz się choroby, en iźeiisie leczyć, i istotnej ulgi w swych cierpieniach. , . i
- • * '  ' ' ------ - - i— c..t:-------   t.L----- 1, e ,r0|ina wywiera 3lin=2 .Osoby cierpiące na chroniczne katary oskrze!, które (4. Dzieci skrofu liczne,u których Sir 

w  ieczą się znakomicie przy pomocy Siroiiny. ■. ) korzystny wpływ na stan ogólny.

w i t f i l i i i

P anna inteligentna z dobrego 
dom u poszukuje zajęcia 

w sklepie lub też jako bona 
do dziecka. Łask. zgłoszenia 
ul. K rupnicza 16, I. p. Liga 
kobiet pod O. G.

W yjątkowo zdolni i zdolni - 
ludz ie :

r z ą d c a  d ó b r ,  le ś n i -  j 
czy, g o r z e ln i k

poszukują posad. Jak  naj-1 
chlubniejsze polecenia i św ia

dectwa.
Biuro Bronisława Krasickiego, 

Kraków, Gołębia 16.

okularów  i cwikierów, wsta' 
w ianie szkieł i t, p. w ykonuje 
najstaranniej, tanio i szybko

H. NSEłV!ETZ 
optyk i mechanik w Kra
kowie, ui. Karmelicka 15.

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru , jako kasyerka, w le 
pszym handlu  lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska
we zgłoszenia przyjm uje Biu
ro ogłoszeń Feliksa S tattera 

K raków, ui. Gołębia L. 2.

^wTe d e n s k u T b iu r o

domu spedycyjnego
III

mieści się obecnie 
S. W ipplingerstr^isse 24.

Ż J i O i t J O f s
darm o i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie-

Agentom i domokrążcom!

rającego 4000 rycin z bo 
gatym  w yborem  użyte
cznych przedm iotów  i na 

podarki.
C. i k. nadworny dostawca
H A N N S  KC8N R A S
Dom wysyłkowy w Brlix
Nr. 12S6 (Czechy). I. jako- | 
ści brzytw a „Solingen®
K 1*70, 2*20, 3 —. Maszyn
ki do golenia K 1*20, 2*—, 
2*50.1. jakości ostrza brzy
tew  po 28 h., tuzin K 3 '-- . 
Maszynki do strzyżenia 
włosów Iv 4*80, 5’80. Gar
n itu r do golenia z wszel
kim i przyboram i K 5*—. 
W ysyłka za pobraniem . 
N iem a ryzyka! W ymiana 
dozwolona lub zw rot p ie

niędzy.
—n 11, ii ni i ■■ i1 pi — —P» W —  F

nadarza się sposobność zaro
bienia dziennie 30 do 40 kor. . 
przez sprzedaż nowego arty- ■ 
kułu, w  każdym dom u łatw e
go do zbycia. Bliższe szczegó
ły : ADOLF OPPENHEIM, lYior. 

Ostrawa, ul. Mostowa 13.

Fabryka produktów chemicznych 
LIBAN, TOW . AKC.

w Borku Fałęckim k. Krakowa
poszukuje

eg zam in o w an eg o

palacza Karłowego.
Posada do objęcia na tych
miast. Zgłoszenia pisem ne z 
odpisam i św iadectw  i zapo
daniem  w arunków  odesłać 
należy w prost do fabryki w 
powyższem brzm ieniu adresu 
z dodatk iem : poczta Podgó
rze. Zgłoszenia osobiste przyj
muje się codziennie od godz.

9 do 1 przedpołudniem .

MARMOLADA
WĘGIERSKA
pierwszorzędnej jakości w  e- 

| m aliow anych w iaderkach po 
I 5 l/z kg. po K i '80 za 1 kg. 

Wysyła się także za zaliczką. 
Zamówienia 'przyjm uje Dom 

spedycyjno-komisowy

Goldlust i Spólka-
K ra k ó w  

ul. Andrzeja Potockiego 3.

Migreną i b ó l  głowy u s u w a m y  sz y b k o  z a p o m o e ą
Fellera wonnego, kojącego ból fluidu z esencyi ro ś l in  
z m arką „Elza®. 12 flaszek kosztuje franko tylko 6 k o ro n . 
Apiekag E. V. Fellera, S tuh is , cizy Nr. 263 (Kroucya). — 

| Sztyft m igrenow y przeciw  botowi głowy j a k o  dopakowa- 
I nie 1 korona. Jes t on tan i i  dobry. (ea)

Ważna dla władz, zarządów
gminnych 1 prywatnych.

płacę Wam, 
jeżeli Wasze 
nagniotki bro- 

_________ dawni ś rogów
ki Riabafsara w o-eh dniach 
zupelnie nie usunie. Cena za 
1 słoik wraz z listem  gw a
rancyjnym  K. 1*—. KbiiWEMY, 
Kaschau i, Postfach 12/110. Wągry.

Pierw szorzędna fabryka em a
liow anych cynków, i szklan- 

nych tablic dostarcza

WSZELKIEGO RODZAJU

SZYLDÓW
z wszelkim tekstem., także ta
bliczki z num eram i porząd
kowymi i t. p. po cenach kon

kurencyjnych.

Zamówienia p o d :
W I L H E L M  B E L L A K

MOR. OSTRAWA.

m a m ą  m a a z  z a j ę c i e :
Karbownicy, ko w.ii 3, leśni, stelm achy, ślusarze, to 
karze, stolarze, fornale, masarze, cukiernicy, pisarze 
ekonomiczni, aspiranci do apteki, chłopcy kom i
niarscy, lokaje, ogrodnicy, kos.ykarze, retuszerki, 
furm ani, betoniarze, pomocnicy handlow i, bedna
rze, m onter gazowy, maszyniści do lokom obili i n a
rzędzi rolniczych do dworu, bony, pokojowe, gu
w ernerzy, Niemki, kuchark i dworskie, ekonom i ka
w alerzy, sługi do wszelkich zajęć na prow incyę, la 
boranci do aptek, m onter do pługa m otorowego, 
introligatorzy, fryzyerzy. buchalter kaw aler na  wieś, 
m agister farm acyi, panna pisząca dosk o n a l' na  m a 
szynie. P r z e s z ł o  s t o  w o l n y c h  p o s a d  i m i e j s c !

Bioro Bronisława Krasickiego
KR A K Ó W , U L  G O ŁĘ B IA  L. 16.

Buchalterita-korespondentka
polsko-niem iecka, um iejąca pisać na maszynie, obeznana 
z prow adzeniem  b iu ra  handlowego, znajdzie d o b rą  p o sa d ?  

w przedsiębiorstw ie handlow em  od 1 stycznia 1916.

Reflelctantki zechcą nadesłać listowne oferty z  o d p is a m i 
świadectw  do biura ogłoszeń Feliksa S tattera, G o łę b ia  2, 

dla W. 7.
Nieuwzględniono oferty pozostaną, bez odpowiedzi.

Wydawca : ionaci? Daszyński. —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  : Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego o (Telefon 1510).


